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ROZMAITOŚCI 


W Sobotę. 


. Jerzy IM. Król Angielski. 


Gazety Angiełshie umieściły następniący 
rys o zmarłym Króla Angielskim Jerzym 
MI: „Gdy po odbytych obrzędach korona- 
cyi preyymow:ć chciał Sakrament Komu- 
nii, radził się Arcybiskupa Canterbnu- 
ryyskiego, ezyliby nie było przyzwoitszą, 
aby do tey aroozystości zdiął korenę. Aroybis- 
kup nie umiał mu na to odpowiedzieć; Król 
przeto zdigł natychmiast kóronę' z głowy i 
położył ia koło siebie, dopoki uroczystość 
ta nie shonoryła się. Tegoż sawego wieczora 
ułożył modlitwę do Naywyższego, w htórey 
prosił e pomoc i błogosławieństwo dla Rza- 
do swoiego na przyszłość w wyrazaoh naybogo- 
bóynieyszych ; modlitwę tę znalezione neza- 
iutrz rano na iego stolika. Nadzwyczayney 
umysła przytomności d.ł szczególnieyszy do- 
wod d. 15 Maja 1830. gdy w teatrze Drory 
lane szalony Hatfield strzelił do niego. 
Cała obawa jego była o Królowę , sądzac, że 
się przestraszyła , lecz w hilka minut powro- 
eil do dawney spokoyności, i zażył zwyczay- 
nym sposobem tabaki. Pokazał tę sama spo- 
hoyność ninysłu, gdy Małgorzata Nicholson 
ehoivła go także zamordowaó. Sposób, którym 
page Pana Adams pierwszego Posła 

iednoczonych Stanów , dowodzi , iań sorowe 
były iego zasady względem honoru. Te były 
słowa iego przy tey okoliczności: „Powiedz 
WPan Rządowi awoiemu, że ia byłem w An- 

lii ostatnim do uznania ioh niepodległosci, 
odtąd atoli będę pierwszym, do potwierdze- 
nia ich i poważania.'* 

W ozasie woyny 2 Franeyia, oswiad- 
czył się z zapałem za dalszem iey prowadze- 
niem i chociaż nie był od tego, aby z Fran- 
cyia zawrzeć pokóy zaszczytny , wszakże a- 
ni choiet słuchać propozycyy, ścieśniaiacych 
honor i sławę Oycżyzny. Puuhta przedugod- 
ne pokoin Amieńskiego, zawarte były bez 
iego wiedzy i przyzwolenia. Czytaiąc list, 
denosząey o tey ważney wiadomosci, rzekł 
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punkta do.pokoiu z Francyia; nie wiedzia- 
łem © tem bynaymniey ; kiedy się iaż tak sta- 
ło » życzę nayszczerzey , aby ich skotkien: był 
pokóy trwały.“ Pierwsze ślady słabości umy- 
ału iego pokazać się ijaty na wiosnę w rohu 
4765. lecz w Krótce Boz. We 25 lat po- 
zniey w r. 1788. doświadezył podobnego na- 
padu , lecz jakże wyzdrowiał i miał własnia 
w tym ozasie rądość usłyszenia o zwycięztwie 
pod Trafalgarem, i zupełney klęsce siły 
imorshiey swoich nieprzyiaciół, W r. 1810 
postrzeżono powtórny napad tey elioroby nay- 
pierwey w Parlamencie, i poznano to z mo- 
wy iego mianey z tronn, Która byłs bez związ- 
ka. Do tego nieszczęścia przyczyniły się 
Póaniey głochota i ciemnota, te pozbaw ły 
go ra przylemnieyszey iego rozrywki od- 
grywania dzieł muzycznych Handla. Zna- 
ny był Król z nadzwyczaynega nniarkowanie ; 
zimą i latem wstawał z łóżka przed godz. otg 
z rana, koło $mey zwykł śniadeć, a na o- 
bisd nżywał potraw bardzo prostych. W wie- 
czor znaydował się zszwyczay w gronie ro- 
dziny, a zabawiwszy siebie i rodzinę mnzyka, 
którg nsmięćnie miłował , szedł wczesnie na 
noony spoczynek. Przyzwyczs:ł się na małeim 
przestawać, i nawet w ostatnich latach, poki 
zupełnie sił nie utracił, a przy głuchocie i 
ciemnocie, także czucia i mowy, ubierał się 
sam bez posługi. Pospelicie nie lubił dawać 
się koma dotykaó, sam się przeto golit i dla 
tego też potem nie będąc inz w stanie goles 
nia się, urosła mu broda pa piersi. 


Chimena Xiężniczka Ińfantado. 
(Z Pomzerana o dzieciach Franciszka Igo.) 


Franciszek L Król Francuski poyme= 
ny w bitwie pod Pawia i do Madrytu ze: 
wieziony, zostawał w poczatku pod scisłą 
strażą, leoz w krótce osadził Karol V. przy- 
zwoitszą bydź ich wzaiemney dostoynosci, 
aby dla wigźnią użytą surewość słagodzić. O- 
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„eiagrięto więć straż z pokoiów Mrólewskich , 
i zostawiono ią tylko w |(pałaca, dozwolono 
mia nawet pod strażą przechodzić się po mie- 
scie. Karol V. iako Monarcha usiłował w 


wielu okolicznosciach okazywać się istotą zupeł-- 


nie przeciwnę tey, którą był iako człowiek. Su- 
rowa powaga iego i dumna wielkość były tyl- 
ko przybrane charaktery; przy całey mocy 
zgłębiaiącego umysłu własciwey wielkim Ta- 
vuigoym był 4 natury wesoły i łagodny. Atoli 
wychowinie iego, wcześne tronu obięcie, i 
rozwaitość charakterów w Narodach bęrła ie- 
gó podległych, utworzyły w nim druga natu- 
rę, zmuszaijąca go iah człowieka do .ztpetne- 
go sobie ulegania iako jMonarsze, i do oha- 
zywania się całkiem w inney postaci, iak był 
istotnie. Chciał ón erze ziednać .sobie 
przyiaciela w 'Króln, rownie iah i sławnego 
Hetmana Korony Francuzkiey, Franciszka 
Bourbona, naywiększego wieku „sweiego 
Wodza, przywiązać ścisiey do.interesa Hisz- 
panii. Hetman Koronny zaslubić miał siostię 
Cesarza Eleonorę Królowę .Portngal- 
„ką, wiedział atoli Cesarz o nim, .że nbóst- 
wiał Małgorzatę Valois, Kiężniczkę d’ 
Alenson, którey mąż poległ w bitwie pod 
Pawig, podiął się więc wyiednać mu zezwo- 
lenie Królewskie do zaslubienia „Xiężniczki, 
gdyby Królowi odstąpił ręki Eleonory. Z 
zachwyceniem [przyiał Xiążę Burbon to 
przełożenie Cesarza, także 1 Król pragnący 
nedewszystko uwolnienia „swoiego, chwycił 
„się ucieszony tych proiektów. Elonora nie- 
tylko była piekna ale i na;bogatszą Monar- 
chinia swoich cząsów. Franciszek I. by- 
wał, często u:Królowy, mawiał z nia 0 ga- 
miarach Cesarza, Ona zaś, zualszła go tyle 
godnym kochania, it blask swietnieyszego tro- 
nu tyle powabnym dła siebie, że z chęcią 
przystała na zerwanie związhów z Xięciem 
Burbonem, dla oddania ręki Królowi. 
„Już tedy Król z właśną sobie wspania- 
lością i grzecznością nbiegai się o iey rękę i 
osładzał sobie niewolę częstem Królowy od- 
wiedzaniem. Królowa otoczona była zawsze 
Xiężniczkami i Damani honerowemi. W hole 
tych młodych i kwitnncych piękności, zachwy- 
ciła serce Króla naysźczególniey Xiężniczka 
Chimena Infantado. Nie liczyła 1e5Z- 
cze lat 17. a piękny iey wzrost i postać mo- 
narchiczna , czarne, pełne ognia i żywości 0- 
czy, dodawaty łagednym Behi nya młodo- 
cianych iey rysów wyrazom; i owym urocz- 
nym pieszczotliwego nóimiechu wdziękom, iey 
tylko samey własciwę i trudną do opisania 
moc czarodzieyskiego mamienia. Była ona 
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blaskiem dumnego rodu swoiego htórego przod- 
bowie liczyli Królów w swym gronie; byłą 
to wreszcie w każdym względzie nayświetniey- 
sza i naybogatsza Dama do zamęzcia w ca- 
łem Królestwie bogatey Hiszpanii. 
Piękaość iey təh mocne na Króla zrobiła 
wrażenie, iż nie wiedząc nawet o tem poczał 
„tróskliwie szukaćh wszelkiey sposobności, w 
któreyby z nią rozmawiać mógł i uprzedzaó 
dą grzecznościami. Roiein czcicieli otaczana,. 
od czasu rozwiiania się iey uroczych wdzię- 
ków, przywykła do hołdów, które iey shładaii 
ubóstwiaiący ią wielbiciele, spoglądała dotąd 
z dumna oboiętnością na hołdowników swoich, 
a tek zaledwie sama sobie przyzgawała się do 
tego, że Król wydał się iey naygodnieyszym 
kochania i postacią swoig omiącym ród wmęż-. 
czyzn. Możeby iey umysł wyniosły przytła» 
„mił był ieszcze i tę obadzaiące się w niey, a 
-sercu miłe nczacia, gdyby udział tkliwego iey 
«serca do smatnego losa „Króla, przez nia zą 
obowiązek poczytany, równie iak podziw ieg 
„nad wielkością, którą i w niewoli zachować ne 
„miał, nie były przed nia w słodkim omamieniu 
sukryły prawdziwey :iatoty tych uozuciów. Od 
wszelkiey daleka obawy, :poddsła się uczu- 
<etóm .zwodrniiczey :roskoszy widywania i słus 
„chania przemawiającego do niey Króla, w 
itenozas dopiero z równym žalem iak zae 
«wstydzeniem zaczęła poznawać tych dla Kró- 
la nezuciów 'istotę, gdy iey serce ieden o- 
„braz a iey duszę dedna tyłho myśl opanowa- 
ła, „Dokad mnie wiedzicie przyjemne marze» 
nis? zapytywała się często siebie samey pod 
ozas cichości nocney.; czyliż dla tego nie 
czułe było serce moie ku wszystkim godnym 
kochania, ażebym teraz na haobę wystawioną 
była, 'ażebym kochała nie będao puwną wza- 
jemności? gdzież się mam sclironić przed te- 
mi korzącemi mnie uczuciami, gdzież się ue 
kryć przed śledzącym obcych wzrokiem, gdzie 
przed moim włrsnem zawstydzeniem.'* 
Postanowiła mężnie zwyciężać serce wow 
ie, lecz ponieważ do walki tey, siły iey nie 
„odpowiadały, a zsdana rana powiększała się 
w zwatlałem iey aercu, osłabiona , nie me- 
gao dadź odporn poddała się goreiacym pło- 
mieniem swoley namiętnosci 4 tem iedaak 
monem przedsiewzięciem , ażeby słabość ta 
„przed całym swiatem głeboka pokryta była ta- 
iemnicą. „Muszę go kochać mawiała wzdy- 
chaiąc, ,„poswięcę mu serce i Życie moie, 
niechsy się topig w bolesuych płomieniach a- 
cznć moich, lecz niechay tego nigdy nie do* 
cieknie.“ — (Dalszy ciąg nastąpi) 
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Szko cy rm, 
(Ciąg dalszy.) 


Charakter Szkotów jest bardzo podobny 
do charskteru natorsinego Anglików, iednak- 
że różnią się w niektórych stosunkach a zbli- 
zaia się więcey do charakteru swych poprzed. 
ków to iest: Niemców mieszkających oa wscho- 
dzie i północy. Wierność, skromność, spra- 
wiedliwość, uprzeywosć , pobożność, gościn- 
ność, prostota w obyczalach:i w mowie, wre- 
ście wysokie venienie urodzenia, te to są wy- 
szczególniaiące się przymioty Szkota. Anglik 
wyrzuca ma nieczystość i popędliwość, :u- 
przedzenie i skłonność do tranków, iednakże 
przyznsie Szkotom swoim sąsiadom że, iest: 
a le arneda nd sensible people, .( uczony 
i myslący Lud), co większa Anglicy «posełaią 
swoich synów do Uniwersytetów Szkockhich i 
do Duchownych tego Krain. 'Wyżwspomnione 
oskarzenia wypływaią -częstokroć z -dawney 
nienawisci dotychczas nie wygasłey między te- 
mi dwoma Narodaimi. Gauione nisochędóstwo 
postrzegać można iedynie w niższym :stanie, 
ale i to mniey , nieżeli u nas. Co się zaś ty 
02y porywczości, ta właściwą ¿Jest <tylho -nieo- 
krzesanym goralom a podczas megow Szko- 
Oii pobstu uie słyszałem o żadnych mocnych 
hłótniach nawet między maytkami, rybakami , 
dub robotoiksami przy rękodzielniach. Zas 
skłooność do trawka można nsprawiedliwić 
zwyczaypą ostrością klimatu. Co się zaśtycze 
własności w charakterze to te są znanym ry- 
sem, wszystkich Anglików, powstały one i oho- 
dowane były stałością umysła, wygodami, prze- 
sadami mocneini, politycznym rozdziałem iak 
i nataralnym krain; iednahże iah się mi zda- 
ie w mnieyszyn daleko stopniu a przynay- 
mniey nie tyle są nieprzyiemnemi u Szkotow 
iah u Anglików. Anglik przenosi wygodę 
nadewszystko, wszystho, co mu w iem zawa- 
dza iest mn nieprzyiszne, Szkot bardziey się 
stosnie ʻi iest weselizy; Anglik zagrzany wi- 
nem -przy stole iest wymowny i wesoły, 
„Szkot i mimo stołn zartnie i smieie się, lubi 
otwarty -dowcip. 'Osobliwie uczonych Szkocii 
iak się mi żdaię przenosić należy nad Angiel- 
skich, maią oui więcey zasad nauki, więcey 
Obeznania rzez czytanie z obcemi kraiami. A 
zatem mniey stronni i nadęci. Jednakże rzad- 
ko znaleść można między nimi tego zapała 
do nauk, lub tego znpełnego poświęcenia się 
pracom nmysłowym iah w Niemczech; Nie są 
także wolni od pedantycznych obyczajów, a 
„obcy uczony, który się waży odwiedzać ich 
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pie w pewney porze czasu i nie w pończo= 
„chach i trzewikach, i nie ma listów zsłecaig= 
-eych, 'bywa od nich zimno, «czasem nawet z gru- 
„biianstwem.przyięty. 'Więcey znaczy u Szko» 
"ta charakter, nieżeli nankowe wiadomości, ,w 
czem służy mu zadowód zaświadczenie wyda- 
ne „pmeż 'iego znaiomego, który takowe 
zıwsze chętnie -czyni, iako - prawa sobię 
siażącego. W każdym z listów zalecaiących któ 
re w:A v.glii odebrafes, podchlebne zdania 
mego -charaktera, były -Zawsze szozęgólnym 
przedmiotem szalecenia. Jeżeli raz zawiązała 
-się znajomość i przyiazi, iest 'wieć stałą i 
trwałą, a z nia wzorem dawnych iest połączo- 
Ma goscinność,, :i w ‘tenoras 'przeięte b wa. 
każde czułe serce poważaniem dla tego do- 
‘brego i szczerego lnag, którego obyczaynosć 
*zachowuie Się nie tylio w głębi krain, w gó- 
rach ale nawet w Stolicy między :100,000 miee 
szkańcami. W :czasie miesięcznego moiego 
pobyta w Edynbnrgu maigo obcowane z 
'różneimi stanami Ludu nie pestrzegałem ani ow 
«szukańetwa., ani zalotnic, a:00 większa nawet 
między znacznieyszysni ‘nie słyszałem złor/e» 
czenia ani wolnych anów o Religii. Może i 
tam znalazłby dziewczęta *frymarczace «wdzię- 
kami, lecz żadna nie iest za taką znana pu- 
blicznie. Nie słychać ‘tam między wyższymi 
stan=mi od lat dziesięia przykł>du niewier- 
nesci, a młode mężatki i dziewczęta chodzą 
bez towarzystwa mężczyzn za miasto w noc- 
‘ney miesięczney porze, a nawet po ulicach i 
placach, nie obawiaią się obeyścia nieprzyzwo- 
itego, lab podobnego spoyrzenia meszczyznę 
z tey przyczyny samotne chodzenie młodych 
przystoynych kobiet nie nazywa się iak.u nas 
nieprżyzwoitościg. ; 

Religyiność iest wszystkim stanom włas 
ściwą,-rzadho tam postrzegać libertynów rza- 
dziey ieszcze 'swiętoszkow, wistyczyzma , lub 
stronnictwa w Religi, obrządki kościoła Angiel- 
skiego, Szhockiego równiaią się więcey prote- 
stanckiemn, Dyssydentow i ionych sekt, są spo- 
koynie iedne względem dragich zachowywanes 
wszyscy ogólnie są tam więcey do panuiącey 
Religii luterskiey niezli do katolickiey przy- 
wiązani; a koscioły w których porządek i 
pobożność pannie nie równie więcey iak w 
Anglii napełnione.  Mownica złożona g 
"dwóch lub z trzech podniesonych oddziałów, 
w naywiższym siedzi kościelny, w środhowym 
iksznodzieia, a w naywyższym Biskpup ieżeli 
ma oo mówió do Lnda. W Bosciołach Szkoc- 
kiego obrządku odbywaią się kazania, w An- 
gelskiób zaś odmawiaią iedynie modlitwy, 
spiewają i Odozytuią texta z biblii. Kazną- 


dzieja lub kościelny czyta wiersze iak maste- 
uia, lub powtarza czytane inż przez 
fainoaziiig" potym przystępnie ducbowny, 
idzie do ołtarza modli się i czyta Ewangeliie. 
Piękne spiewy które się słyszeć daig, 
wyhenywane bywaią przez kościelnego i innych 
należących do Chóra lecz nie przez Luó, nay- 
więcey psalmy bywaią spiewane, przedziwne 
organy towarzysza głosowi a czsem i bez spie- 
wu pzzegrywaią dłngie (a tych orga- 
niew flety. Duchowni w Śzkocii są od 
wszystkich stanów zarówno szanowani, i Za- 
sługnią na ten szacunek tah przez powezięte 
wiadomości iah i przez sprawowanie się. Wła- 
dze Biskupa i Synodu sapobiega wszelkim nie 
przyzwoitościom mogącym się wydarzyć, usza- 
nowanie dla Kościoła i iego sług ntrzymuie 
się pomiędzy Ludem przez dostoyność i „ęo- 

sctwa Biskupów, ktorzy są członkami Izby 
ERrów; ishoteż przez poważanie iakie Rząd 
ze swoiey strony ka nim okazuie. Tak na po- 
wszechnym Synodzie odbywaiacym się pod 
czas mego pobytu była nader wielka Okaza- 
łość , Królewski Komisarz Hrabia Caran sie- 
dząc pod baldachinem prezydował w rządo- 
wym nbiorze. Zwielką wspaniałoscig wcho- 
dził i wychodził. Znayduiące się tamże woy- 
sko formowało od Synodu aż do kościoła nfi- 
ce, a między temi wyszczeguluiała się piękna 
azara gwardyja tah walecznie w strzymuiąaca pod 
Waterloo Francuzkich kyrassyierów. 

( Dalszy ciąg nastąpi. ) 


Pan Leunis Vay zaymuie się Żydami. 
(z Dziennika towarzyskiego. ) 

Xiądz Angielski P. Lenis Vay bardzo 
maiętni i ze swego szczególnego charaktera 
powszechnie szacowany człowiek, zwiedza 
Enropę własnym kosztem i z własney woli 
w zamiarze, zasiagnienia wiadomości wzglę- 
dem żydów ich stano, tak moralnego, religyi- 
n=go isko i politycznego, azeby mogł nay- 
łepsze podac środki do ich oświecenia i po- 
prawienia. W Stycznim 1818 był w Moskwie, 
przyjęty od Cesarza Alexandra zaszczytnie, o- 
debrał mocne zapewnienie, iż pamiętac, bę- 
dzie o losie Jzraelitów w iego Panstwaeh 
rozrzuconych. W roku 1819 był w Akwis- 
grnnie i wydał dzieło swoie w Paryżu pod 
tytułem Me moi res sar l'etat des Jsrae- 
lites, Paris 1840, zawieraiące Oswiadcze» 
nie Monarohów Austryiachiego i Pruskiego, 
ju każą zasiągagć i przesłać mu wiadomosćń 
w zględem poinienicnego przedmiotu. 
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Teatr w Lwowiee. 

Dnia 25. Lutego przedstawiano Drama w 
5 aktach z Francuzkiego P., Rammaille pod 
tytołem: Włodzimirz Xiaże Newshi. 
Tatarzy wkroczyli iako nieprzyiaciełe Wło- 
dzimirza do Rossyi, ich dowodca Bale 
zaró w zachęcony przyrzeczona nagroda każe 
ścigać za ukrywaiącym się Xięciem. Jat do- 
stała sięiego 'małżonka i syn w ręce Tatarskie, 
rczpaczaiący Włodzimirz uchodzi w praw- 
dzie przed aieprzyiacielem, lecz zewsząd gro- 
zi ma niebezpieczeństwo. To pobudza ie 
szlachotnego radcę Rodosława, iż sią dó o- 
boza Tatarskiego udaie, i oswiadcza, że iest 
Władzimirzem. W tym dowiadnie się 
Tatarzyn Pałmiryn, iż Xiąże iest tym 
samym , który mu w pewney okoliczności ży- 
cie uratował, i że cały Naród życzy go sobie 
mięć za Władcę; donosi o tym swoieinu Chas 
nowi i sprawia, że powszechny pohóy zaware 
tym zostaie. Ta mała sztuka okazuie miłość 
Ludn do swego Monarchy, i abawiła oohol- 
wiek śiniwsznemi charakterani Pufobeia i 
łzegorego. 

Po czem nastąpiła Komedye - apera w r 
akcie z Francuzkiego przez Zołkowshkiego 
naślsdowana pod tytułem: Stara Komnac. 
ba, czyli Papngi. Paai Komnacka uło- 
żyła sobie w wychowaniu dwóch młodych 
dziewcząt szczególny systemat, chcąc ie w 
niewinności i nieskażytelności zachować, trzy- 
ma ie w swym samotnym Zameczku, i stara 
się ie przekonać, Że same tylko Kobiety 
na świecie istnieią. Gdy dziewczęta do doy- 
rzalszego wieka doszły, odezwały się w nich 
natarglne popędy, staraią się same odgadnaó, 
dia czego iakaś niespohoyność cznia, lubia u- 
stronia i eieniste gaie, wzdycbaią często, leo2 
nie wiedzą, z ialiiey przyczyny to wszystko 
czynią. W tym pokazuią się im przypadhowo 
mężczyzni, pełni zadziwienia dopytuią się 
swey nauczycielki co to są za stworzenia? po- 
mieszana i strapiona Komnaochka, że swego 
zamiaru nie dopieła, tamani biedne dziew= 
częta, że to są papogi, których się iak nay- 
bardziey strzedz powinny ; lecz one nie lękaię 
się tych ptaszków , przeciwnie same się stara- 
ia z piemi bliżey ohezusymić. Podobne szta- 
ki zawsze sa s upodobaniem na naszey soje- 
nie widziane, szczególnie ta ostatnią ubawiła 
charakterem naiwnym * dziewcząt, różnemi 
allegoryiami i komicznemi myślami. 


Bedakcyia F, Kratterca, — Drukiem J, Fillera. 
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